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W iadomości zagraniczne;

R  o- s  s y  a ,.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d n i a  30. Czerwca :  (sr..s t ) 

R o z k a z e m  d z i e n n y m  C e sa r sk im  z d n i a  26; 
b.  m.  m i a n o w a n i :  N a c z e ln i k  a r t y l e r y i  for-
f t c zo e j ,  o b w o d u  Gru zy  jakiego (General  - M a j o r  
M i e l n i k ó w  I . . ,  N a c z e l n i k i e m  a r t y l e ry i  forte-- 
cznej f  ok rę gu  K i j o w s k i e g o ,  m ie j s ce  zaś j ego  
z a jm u je  w G r u z y i  D o w ó d z c a  a r t y l e ry i  l o r l e — 
c z n e j  tw ie rdzy  B o b r u j s t a  G e n . - M a j ;  D e s v t l p  
—  b y ły c h  w o j s k  p o l s k i c h ' K a p i t a n  Kargaszko, .  
r a  g o r l iw ą  s l u ź b ę  M a j o r e m , ,  i zo s t awa ć  ma  
p r zy  N ac z e ln i k u  3go o k r ę g u  ko rp u su  ż a n d a r ­
m ó w ,  d'o s z c z e g ó l n y c h  p o r u cz t  ń,

D .  19, b .  i d . w pa ł ac u  wyspy  J e  ł a g iny  miel i '  
s z c zę ś c i e  p r zeds ta  w iać s ię N N .  Cesa r s t wu  n a ­
s t ę p n i  D e p u t a c i  w y b r a n i  p r z ez  sz l achtę ;  M o .  
S -k ie « ską:, d la  z ł o ż e n i a  n a j p o w i n n i e j s z e j  p o ­
dz i ę k i  za u ż y c z o n e  s z l a ch c i e  n o w e  p r aw a  r  
p r z y w i l e j e :  Ma r sza l ek  g u b e r n i a  l n y  M o s k i e ­
wski  G e n . - M a j o r  H r .  G u d o w i c z ,  P u ł k o w n i k  
g w a r d y i  S u c h o w o - K o b y l i n  , R o tm i s t r z  g w ar -  
d y i ,  S z a m b t l a n .  G l sn f i j ew  i R a d z c a  T a j n y  
Ra h m a n o w ,  D e p u t a c y a  ta zo s t a ła  p r z y j ę ty  
n a d e  r łaska wie.

D o  I g o  o d d z i a ł u  3go D e p a r t a m e n t u  R z ą ­
d zą ce g o  S e n a tu  wesz ły  n a s t ę p n e  sp r a wy  ap-  
p e J i l a c y j u e j ) ;  S p a d k o b i e r c ó w  zeszł ej .  B r y ­

gidy- G-inickieji,  z e  s p a d k o b i e r c a m i '  M a r c i n a 1 
D e m b s k i e g o , ,  p o  kon t r a kc i e .  —  2j.- Graf a  I r e ­
n e u s z a  G h r e p to w ic z a  z jygoźr  p i l i p o n a m i  A l e -  
x y m  T e  do  ro w , P i o t r e m  K o n d r a i i j e w ,  M -  ka­
r t  tn A r t e r n i j e w  i G r z e g o r z e m 1 K l i m ó w .  —  3). 
X ią d z a  S tani s ława D ur zy ck i e g o -  ze  s p a d k o b i e r ­
cam i  z m a r ł e g o  P io t r a-  C h o m e n t o w s k i e g o .  — - 
4,) O by  watel i  U m i ń s k i e g o  i j* go  s p a d k o b i e r ­
c ó w , ,  z J a n e m  i W i n c e n t y m  B u s z c z y ń s k i t n i -  

P o d ł ó g  o g ło s z e n i a  P. .  G e n e r a ł - I n t e n d e n t a 1 
i s ze j  a rm i i  r  targi  n a  d o s t a w ę  p r o w i a n t u  d l a  
wojsk ją; sk ł ada j ąc ych  i d o  nrej  p r z y ł ąc z o n y ch , ,  
n a  p o t r z e b ę  od  1?. P a ź d z i e r n i k a  xg3 1. po  1. 
S tyczn i a  1^33. ,  b ę d ą  s ię o d b y w a ł y  w I z b a c h 1 
s k a r b o w y i h  t ych s a m y c h  g u b e r n i i 1,. g d z i e  t a ­
k ow e  wojska  kwateruj ą , ,  a m i a n o w i c i e  W o r o -  
n e ź s k i e j ,  T u l s k i e j ,  W i l e ń s k i e j ,  O r łowsk i e j ;  i’ 
Kur sk i e j .  W  W i l e ń s k i e j  I z b i e  targ o d b ę d z i e  
s i ę  9. S i e r p n i a ,  p r z e t a r g  12. S i e r p n i a  b. r.

W  tych  d n i a c h  p r z y b y ł  do  O d e s s y  były- 
P i r e z y d t n t  G re c y i ,  H r a b i a  A .  Capo-dT-s t r ias ,  
i p o d ł u g  o s t a tn i c h  g az e t  wy s i a dy w a ł  j e s z c z e  
kw ara m a n ę .

N : i e m c jk - 

W yciąg ' p ro foK u łu  z  pdsfedzem w  22,- R ze s z y  
niemieckiej z  d. 28 . Czerwca  1832. r. 

P r e z y d y u m .  — R o z r u c h y  z a g r a n i c z n e ,  
m i a ły  n i e t yk o  wp ływ  na; k ra j e  r z e sz y  n i e m i e ­
ck i e j ,  a le  sp r a wi ły  w n i e k t ó r y c h  tych k r a j a c h  
z a b u r z e n i a , g r o ż ą c e  s p o k o j u o ś t i  p o j e d y n c z y c h
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■fyrti pańs tw ,  a n a w e t  lel i  e x y s t e n c y i .  W  sku-  
I t k  p o p r z e d n i c h  ż o b o p ó l n y c h  o b r a d ,  o d e ­
b r a l i  P o s ł o w i e  A u s t r y a i k i  i P ru s k i  z l e c e n i e  
o b w i e s z c z e n i a  n a s t ę p u j ą c y c h  po s t an ow ie ń . :

R z e s z a  n i e m i e c k a  u t w o r z o n a  i  u s t a l o n a  n a /  
u t r z y m a n i e  tak w e w n ę t r z n e g o  j ak  i z e w n ę ­
t r z n e g o  p o k o j u  c a ły c h  Nie-miec ,  P ok o j  w e ­
w n ę t r z n y  m o ż e  zaś tylko by-c. u t r z y m a n y  s t a­
ł e m  i mocn . em u i y e i c m  ty ch  ś r o d k ó w ,  k tó r e  
u s t awa  x.zeszy n i e m i e c k i e j  jej r z ą d o m  wsk azu ­
je .  __ P o s t a w y  zaś g r o ź n e j  o b e c n e g o  s t a n u
r zeszy  n iemieck ie j  n i e m o żn a  bynajmnie j  p rz y ­
p isywać n iedos ta t ecznośc i  je j  ustaw. Ju ż  
ak tem konkluz.yi wiedeńsk iego kongresu  nie- 
ciostatecznościocn t a ko w y m ,  które się dotąd  
o k a z y w a ły ,  zupe łn ie  z a r a d z o n o ,  i wszystkie 
później  wydane  u rzą d zen ia  mają na celu ła­
twiejszo u t rzym anie  porządku  w ew n ę t rz n eg o  
i bezpieczeńs twa  tyc:h krajów.  Wys ta rcza ją  
więc  już us tano wio ne  u rządze n ia  i na o be c n e  
p o ł o ż e n i e ,  i n i epo t rzeba  ża d ny ch  n o w y c h  
p r a w  w tej mierze .

J e d n a k ż e  powstała przeciw swym r z ą d o m  
rzeszy  n iemieck ie j  surowa potęga p o d b u r z o ­
ny ch  t łum ów lu d u  , przybrana w postać p ra ­
w n e j  o p p o z y c y i ,  która w du ch u  d em o k ra ty ­
c z n y m  połączy ła  się z r oz h u ka n ą  wolnośc ią  
d ruku .

K am e r y  S tanów pos tanowi ły  w szczegól ­
n o ś c i :

A .  P o  swoich  X iąźę tac h :
a )  żądać n o w y c h ,  ze zasadami  m o na rc h i -  

cz n e m i  i z u t r z y m a n ie m  pub l i czn eg o  
por zą dku  n i e z g o d n y c h  p rzyw i le jów ;  ja- 
ko też;

i )  gdyby  na  p rzypadek  tych p rzywile jów 
n iepo zys ka ł i ,  zm ie r za ć  ku o d r z u c e n iu  
budże tu.

3 , P rz e c iw  związkowi  r zeszy n iemieck ie j  
i z g r o m a d z e n i u  zw ią zko w em u pokaza­
ła się

a) D i e t y l k o  sk łonność n i ep ow aża n i a  p r a w o ­
dawstwa w związku rzeszy n iem ie cke j ;  
ale nawet

b)  dały się s łyszeć  wyraźne  zamachy  zgro ­
m a d ze n ia  s tanów przeciwko związkowi  
r zeszy  n iemieckie j  i jej cz łonkom.

W y k a za l i  więc po te m pos łowie wysokiego 
P re zy d y ur a  r zeszy n iemieck ie j  ar tykuły praw 
tego związku ,  które r ząd om  rzeszy n i e m i e ­
ckiej podają środki  do  usun ięcia  wszelkich 
po do b n yc h  wydarzeń,  a na ko n ie c  p rzedłożyl i  
pon iższe  <6 a r tyku łów,  aby takowe z a m ie n io ­
n e  zostały w zu p e łn ą  ustawę.

N a ko n ie c  oznajmi l i  ciż p os ło w ie ,  źe  A u -  
strya i Prussy po dos ta tecznem użyc iu  tychże 
ustaw, mają zupe łną  nadz ie ję  usunięcia  wsze l ­
kich  n iep rzyzwoi tuści  i n i edogodnośc i .  G d y ­

by zaś nadz ie je  t e  spe łn ić  się n ie m ia ły ,  n a ­
tenczas  N.  Ces-irz Aus tryacki  i N .  Król  P r u ­
ski pos tanowi l i ,  na u t r zym ani e  praw rzeszy  
n ie m ie ck ie j ,  użyć wszelkich ś rodków s łużą­
cych im w tej m ie r ze ;  w k tó rym to celu p o ­
t r ze b ne  dyepozycye  wojskowe już  z r o b i o n o r 

( łdy więc wszystkie do  związku rzeszy n i e ­
mieckiej  na leżące  r z ą d y ,  p r op ozy cy e  zobo -  
pó ln e  Au s t ry i  i P-russ przyję ły,  tedy w s k u t e k  
tychże p o s ta n o w io n o :

P o n ie w aż  z wdzięcznością  związek rzeszy 
n i emieck ie j  uznaje now o u d o w o d n i o n ą  t r o ­
skl iwość i op ie kę  N.  Cesarza  Aus t ryac k ieg o  
i N .  Króla P ru sk i ego  w u t rzym aniu  p o w s z e ­
c h n e g o  dobra  krajów rzeszy n iemieck ie j ,  n a ­
t enczas wszystkie r ządy r ze cz o n e g o  związku 
na  nas tępujące  ustawy się zgadzają :

.Artykuł  I.  Gdy pod ług  art.  57. w i e d e ń ­
skiego aktu konkiuzyi ,  cała władza kraju w o -  
sobie  M o na rc h y  ma się zna jdować ,  a r ządzca  
tylko we w yko nyw ani u  p e w n y c h  praw do  
wsp ó ln eg o  dział an ia  ze  s tanami  ustawą jest  
z o b o w ią z a n y ,  p rze to  t akowy rzą dzc a ,  jako 
Członek rzeszy n ie m i e c k i e j , tern samem n ie -  

-tylko ma prawo odrzuc an ia  petycyi  s t anów 
sprzeciwia jących się us t awom k ra j ow ym ,  ale 
i obowiązek  za rzucen ia  o n y c h ź e ,  wynika z z a ­
mia rów tegoż związku.

( Dokończenie  jutro.')

A n g  l i  a.
Po s iedzen ie  z 13. L ipca.  Dla  ważności  po ­

siedzenia rozes łano  do każdego  z cz łonków 
wez wan ie ,  aby się na to posiedzenie  zg roma­
dzali.  — L e d w o  się 290 członków Iz b y  zebra­
ł o ,  gdy Minister  skarbu ozna jmi ł ,  aby Iz b a  
osobny  obrała  Komi te t ,  któryby się szczegól­
niej  .zajął t raktatem rossy jsko-ho l l enderskiego  
d ługu .  W y w i ó d ł  ów Min i s t er  dostatecznie,  
c z e m u ,to h o n o r  A ngl i i  w y m ag a ,  aby układy 
tyczące się owego d ł u g u ,  chociaż i obowiązki 
onego  poniekąd  zn i knę ły ,  wszelako p on o w io ­
n e  były.  — P a n  H er r i e s  (Prezes han d l ow eg o  
wydzia łu  z partyi Wel l ing tona)  powstał  p rze ­
ciwko propozycyi  takowej  , twierdząc,  że sko­
ro traktat tyczący się oderwania  Belgii od H o -  
landyi  już 15. Lipca r. z. ze s t rony Wielkiój  
Brytan i i  zawartym został ,  Mini st rowie niemiel i  
prawa ani  upoważn ien ia  do wypłaty p rocentów 
rzeczoneg o  d ługu  bez i autoryzacyi  wyraźnej  
P a r l a m e n t u ,  a co I. Stycznia r. b. uczyni l i ,  
i p ragnął ,  ażeby wydała I zba  r ezolut ,  któryby 
wypłatę r zeczonych  p ro ce n tó w,  za p rzywła ­
szczeniem sobie władzy nad skarbem uzna ł .  
D r .  L u sh in g to n  zbi ł  obsze rnym w yw od em  
twierdzenia Pa na  H e r r i e s ,  którego zdanie p o ­
par ł  P an  M a c a u l e y , ' ź e  ża d ne m u rządowi  n i e ­
woli ło robić oszczędności  z krzywdą h o n o r u
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n a r o d o w e g o .  P o w s t a ł y  w ięc  dwa py t an i a  : i )  
c zy  A n g l i a  m a  nad a l  o w e  p ro ce n t a  wyp łacać ,  
i 2)  czy r ząd  był  p r a w o m o c n y m  bez  u p o w a ­
ż n i e n i a  P a r l a m e n t u  w p ła c i ć n a  d n i u  I. S tyczni a  
r ,  b.  r z e c z o n e  p r o c e n t a ?  Co  do  p i e r w s z e g o  
t edy  oczywi śc i e  p o w y ż s z y m  t rakt a t em u w o i n i -  
Ja s ię A n g l i a ,  o d  t ego  o b o w ią z k u .  —  Co do 
d ru g i eg o  r zek ł  P a n  M a c a u l e y ,  jako i w i e lu  I n ­
n y c h  m ó w c ó w  m i n i s t e r y a l n y c h , ż e  d o p ó k i  
t r ak ta t  belgi jski  z e  s t rony Kossyi  j es zcze  n i e j e s t  
p o t w i e r d z o n y ,  d o pó ty  też  ż a d n y m  c i ęż a r e m  
n i e m ó g ł  t e nż e  stać s ię dla niej .  J e d n a k ż e  co 
d o  p i e rw s ze go  p y t a n i a , d o w i e d z i o n o  p o  w ie lu  
k ró tkochwi lnyc l i  i a p o i o g i c z n y c h  p o r ó w n y w a  
n i a c h  , ź e ,  g d y b y  w p o d o b n y c h  p r z yp ad ka c h  
z u p e ł n i e  l i tery ale n i e  d u c h a  t rakta tów się t rzy­
m a n o ,  wszystki e  uk ł ady  p o k o ju  n a  n i c by  s i ę  
n i ep r z yd a ł y .  P o  u k o ń c z e n i u  tej dekaty  o k a ­
za ł o  s i ę ,  ze  46 g łosów więcej  by ło  za z d a n i e m  
m i n i s t e r y a l n e m  i o d r o c z o n o  t ę  s p r a w ę  na  d z i e ń  
n a s t ęp u j ący .

G az e ty  angi e l sk i e  z awie r a j ą  o b s z e r n y  o p i s  
ex p e d y cy i  D o m  P e d r a ,  k tóra  d o p i e r o  dn i a  27.  
C ze rw ca  ze  St. Miguel  wyruszyć  miała .  B u r ze  
b y ły  p o w o d e m  do  do ty c h c z a so w e j  zwłoki .  K a ­
pe l an  Cesarski  p r z ec zy t a ł  m o d l i t w ę  dla całe j  
a rmi i  w y d a n ą ,  k tóry to o b rz ą d e k  b a rd z o  u r o ­
czys ty ,  wielkie  w ra ż e n i e  uc z y n i ć  m ia ł  n a  ż o ł ­
n i e r z y .  U ko ń c z y w sz y  s a m  Cesa r z  m o w ę , k t ó ­
r ą  z en tu zy a zm e rn  jak na jw ię k s zy m  p rzy j ę to ,  
u d a ł  s ię do k r ę t u  E m e l i n e ,  k tóry dla n i e g o  b y ł  
p r z y g o t o w a n y .  E s k a d ra  cala  sk łada ła  s i ę  
z f r ega t t y  R a i n h a  de  P o r t u g a l ,  i M ar i a  S e g u n -  
d a ,  z dw óc h  k o rw e t ,  3. b r y g ó w  w o j e n n y c h ,  4,  
s z o n e r ó w ,  15 ba tó w  w a r m a ty  o p a t r z o n y c h ,  
65 s t a tków t r a n s p o r t o w y c h , i ba tu  p a r o w e g o  
S u pe rb .  —  N a  pok ł adz i e  t ychże  s t atków z n a j ­
d ow a ł o  s i ę  10,000 P o r t u g a l c z y k ó w ,  15,000 A n ­
g l i ków i F r a n c u z ó w  i -2400 ma j tków.  N a  
p r zy b r ze źa ch  Po r tuga l i i  zna jdu j ą  s ię j e s zcze  
d w a  statki p a ro w e .  W i a t r  był  tak po myś lny ,  
ż e  się p r z y p a d k u  ż a d n e g o  s p od z i ew ać  n i e na l e -  
ź a ło  , p r z ec i eż  m n i e m a n o  , że  w y p ra w a  d o p i e ­
ro  p o m i ę d z y  d n i e m  10. i 15. do  b r ze g ów  P o r ­
tugal i i  z a p ły n i e .  A n g ie l s k a  f rega t a  , , S tag“ 
p o d  k o m e n d ą  Sir. H i .  T r o w b r i d g e  sp r a wi ł a  z j a ­
w i e n i e m  s i ę sw o je m n a d e r  r a d o s n e  wr aże n i e ,  
p r zyw ióz ł s zy  ba rdzo  p o m y ś l n e  d e p e s z e  D o m  
P e d ro w i .  W y p r a w a  w ięc  p o c h l e b i a  sob i e  , że  
m a ł o  zn a j d z i e  o p o r u ,  a gaze ty  rn iu i s t e rya lne  
jstż wr óżą ,  ź e  D o r n  Mi gu e l  z amyś l a  o uc i eczce  
w razie  n i e p o m y ś l n y c h  dla n i e g o  wy pad ków ,  
■— l e ż  gaze ty  zawie ra j ą  m n ó s tw o  p i sm w y d a ­
n y c h  p r z ed  w y r u s z e n i e m  ex p e d y c y i :  1) A t l r e s  
D o m  P e d r a  do  mie sz k ań có w  A z o r ó w , w  któ­
r y m  t e n że  dz i ęku j e  im za w i e rność  i pa t r y o t y z m  
o k a z a n y  ; 2) ad r e s  do  wojska  , kończący  s ię te -  
m i  s ł o w y :  „ u d a j e m y  s i ę  w ięc  n a  po k ł ad y !

n i e c h  żyje  K ró l ow a  i  Ka r ta  k o n s t y tu c y j n a ,  
t arcz po r tuga lsk i e j  w o l n o ś c i ! “  — 3} P ro k l a ma -  
cya  d o  P o r t u g a l c z y k ó w ,  t c hną ca  p r z e b a c z e ­
n i e m ,  w y r a ź n y m  d u c h e m  k o n s t y t u c y j n y m ,  
wzy wa  ich  d o  okaza n i u  św ia t u ,  ź e  zostal i  
z d r a d z e n i ,  a le  n i t s ą  w ia ro ł o m c a m i .    N i ­
gd z i e  n i e p o d p i s u j e  s i ę  D o m  P e d r o j a k o  r z ądz ,  
ca 1 wszędzi e  un ika  w zm ian k i  o s w o im  bracie .  '

N a j n o w s z e  w iadomdśc i  o tej e x p e d y c y i ,  na -  
desz łe  d n i a  30. Cze rwca  do  F a l m o u t h ,  s ą ,  £e
f r ega t a  ang ie l ska  , , S teg“ p o p ł y n ę ł a  z n o w u  do  
J a g u ,  aby  A d m i r a ł o w i  ang i e l s k i e m u  Pa rke r  
d o n i e ś ć  zb l i żan i e  s ię floty D o m  P e d r a .  W s z y ­
stko wyg ląd a  z n i ec i e rp l i wo śc i ą  b l i ż szych  wia­
d om oś c i  o  Po r tuga l i i .

Jb r a  n c  y a .
Z  P a r y ż a ,  dn i a  11. L ip ca .

D z i s  p r z y b y ł  Kró l  do  s t o l i cy ,  p r acow a ł  z M i ­
n i s t r e m  w ydz i a łu  h a n d l o w e g o ,  a późn i e j  z M i ­
n i s t r e m  sp raw zag ra n i c zn yc h ,  M i n i s t r e m  mary-  
n a r k t ,  i M i n i s t r e m  sp raw w e w n ę t r z n y c h ,  p o ­
c z e rń  o w p ó ł  do f l .  p o w r ó c i ł  do  St. C l o u d . ’

M e s s a g e r  d e s  C h a m b r e s  do m y ś l a  się 
j u ź ,  j akoby w P a l a i s - R o y a l  c z y n i o n o  p r zy go -  
t o wa n ia  na  p r zy j ęc i e  Kró la  belgi jskiego.

Rozkaz  d z i e n n y  w y d a n y  w N a n t e s ' p r z e z  Hr ,  
D r o u e t  d ’E r l o n  p rzy  ob jęc iu  k o m e n d y  n ad  12, 
d yw izy ą  na s t ę pu j ą ce j  jes t  t r e śc i :  „Mi esz kań cy  
z a c h o d n i c h  d e p a r t a m e n t ó w !  Kró l  m n i e  do 
was  p r z y s y ł a ,  po w ie r zy ł  mi  k o m e n d ę  12. dywi-  
z ) ‘, O b e j m u j ą c t o d o w ó d z t w o ,  s p o d z i e w a m  
s i ę  p r zy ch y ln oś c i  i mi łości  o j czy zn y  p o  was,  
k tó r e j  j uz  tyle d o w o d ó w  dal i ście  m o i m  p o p r z e ­
d n i k o m  n a  p r z y w r ó c e n i e  p o r z ą d k u  i sp o k o j n o -  
ści w wasz ych  okol i c ach .  —  D o c h o w a j m y  w u- 
c zuc i a ch  n a sz yc h  sp o s ó b  myś l e n i a  p r aw yc h  o-  
by w a t e l i , aby śm y  r o zp o cz ę t e  dz i e ło  d o p r o w a ­
dzi l i  do  ce lu .  Każdy  z nas  j ako F r a n c u z  w y ­
pe łn i  z a p e w n i e  swoją  p o w in n o ść ,  aby  ob ł ą kan e  
um ys ły  na  d r o g ę  r o z u m u  d op ro w a d z i ć  i p o ł o ­
żyć  t a m ę  z a b u r z e n i o m  i ana rch i i ,  —  P o m o ź c i e  
m i  n i e p rzy j ac ió ł  na sze j  o j c z y z n y ,  k tór zy  się 
w zb ra n i a j ą  g ro m a d z i ć  pod  na szą  cho rągi ew,  
p r z yw ie sd z  d o  po rz ąd k u  i u leg ło śc i  w z g l ę d e m  
p r aw a .  N a  waszem cze l e  p r a g n ę  stać się g o ­
d n y m  wasze j  p am ię c i ,  a  to będ z i e  m o i m  n a j ­
w iększym za sz czy t e m,  źe b ę d ę  m ó g ł r z ą d  u w i a ­
do m ić  o w a sz ym  p r a w y m  sp o s o b i e  m y ś l e n i a . —  
O b y  za n a sz y m  o d g ł o s e m ,  „ N i e c h  żyje K ró l  
F r a n a u z ó w " ,  r o z r u ch y  i~anarchia u s t a ły .  H a ­
s ł em na6 zem  n i e c h  b ę d z i e ,  „ p o r z ą d e k  p u b l i ­
c z n y " .  Zn a j d z i ec i e  z aw sze  p o m i ę d z y  so b ą  
m n i e ,  k tóry sob i e  za  ch lu b ę  pocz y t a m , ź e  b ę ­
d ę  ucze s tn ik i em c z y nó w  w a s z c y h !“

(p o d p i )  D r o u e t  H r a b i a  D ’E r l o n .
R o z g ł a s z a  s i ę  tu w ia d o m o ś ć ,  źe  M a r s z a ł e k  

S o u l t  m a  być na ty c h m ia s t  p r z y w o ł a n y m ,  i s p o ­
d z i ew a j ą  się go  t u  co go d z i n a .
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W  TurlTeryacPn nie m ó w ią  jijź wcale o zm ia ­
n ie  Mi n i s t r ó w,  i Król Fi l ip miat  postanowić 
odwlec tę rzecz'  przynajmniej ,  aż db ukończe­
nia sprawy belgijskiej..

K u r y  e r  f r a  n e u z k i  mówi :: P an  Vi l l emain  
jest to t e n , który, ode bra ł  z l ecenie na rozkazm 
tyczącej s ię  ogłuszenia Paryża w stanie o b l ęż e ­
n ia ,  a który dnia 20; Sierpnia 183,0-w czasie 
g d y  Lzby, t rudni ły  się oska rżeniem Mini st ra  
Po l ignac  tak s i ę  miał  wyrazić::  „Spodziewać '  
s i ę  n a l eż y ,  źe  n iebędz iem y j u ż  mieli  Mini ;  
s t rów, ,  którzy,by obywatel i  kartacza-mi zabijać 
chcieli ,  ani Ministra' ,  któryby bezcze lnośćswo-  
j ę t a k  daleko rniał. po su w a ć r aby  mu  na -myś l  
przyjść miało ogłoszenie stolicy, w stanie ob lę ­
że n i a .

Lu bo -za m kni ęc i e  Paryża zniesiono-, to p rze­
cież trwają dotąd podobno  jeszcze wciąż u w ię -  
żania wskutek d en unc yao y i ,  n iez l i czonych  ta­
mecznej :  policyii —  Słuchanie  świadków ,p< 
sp rzys ięźeniu  się w- ulicy P ro uv a i res - t rwa-do­
tąd ciągle,. jednakże nic ważnego  p o d o b n o  nie- 
w y b a d a n o ,

Z. Tu lonu-  donoszą  pod  dn ie m g\ L ipca : :  
„ P o d ł u g  depeszy  telegraficznej  miał; nade j ść  
rozkaz odes łania zb iegów z  Mode ny  d c  Szwaj-  
caryi .” *

Z  Algieru:  dnia- 25,  Czerwca r  „Nadesz ła  tu: 
wiadomość z Mal ty , źe Suł tan turecki Baszy e- 
g ipskiemu na  miejsce H uss e i na  Baszy dał  na­
s t ę pcą ,  który już  z flotą turecką odp łyną ł ' ,  ce­
lem wylądowania pod A le xa n dr yą  z rozkazem- 
jeżeli -dostanie M e h em e t  Alego  i- Ib rah im  a,, 
aby natychmiast  ich zagardl ić rozkazał ,

B r e s t ;  —  „ L  sty z  Paryża dono szą  coraz 
pewnie j sze  uwiadomienie, ,  źe rząd' tutejszy wy. 
śle f lotę do ujścia-Skaldy. Ma ona-się składać 
z okrę tów lmiowyxh , „ S u f l e r a” ’, „ S u p e r b e ” ;. 
„Marsei l le”  i , , M a ren go” ; z f regaty „Ca lypse” -,: 
„.Bellona” , „ M e l p o m e n e ” ,. „ G u e r r i e r e ” , „JEłb- 
sol lue”  i „ M c d e a ” -, do  których p rzyłączone  
mają b y ć i n n e  pomnie j sze  fregaty.  Dowódzca;  
tejże wyprawy jeszcze n ie p rzeznaczony .  P o ­
głoski jednakże s^, źe albo Vice -Adra i ra ł  Rous-  
sin, który niedbwno pod L i z b o n ą  złbżył  dowo­
dy nadzwycza jnych  zdblności :  swoich; ,  albo- 
C o n i re -A d m i ra ł  H u po n , .  któremu: zna jomość  
marynarki  powszechn ie  p rzyznana , ,  albo' też' 
Pan  Bre topn ie re  l u b M a c a n , ,  nim będzie.  — 
Jednakże  z n ow u inn i u t r z y m u j ą ,. źe pod ług  li­
stów A d m i r a ł  R i gny  sam się tego dowództwa;  
chce podjąć.

O B W I E S Z C Z E N I E ,
Kupiec tutejszy J ó z e f  F r e u d e n r e i c h  i: 

ŁBe n r y e t ta. A m a l i a -  z  d o m u  S cl i  u m a n n.

s tosownie  do  kontraktu p rzedś lubnego  z dn ia ’ 
g. Czerwca  r. b. wspó lność majątku i do ro bk u  
w małźtńst iwie wyłączyl i .  Go- się ninie jszem.  
do  wiadomości  publ icznej  podaje.

P o zn ań ,  dnia 2. Lipca 1-832,
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

O B W I E S Z C Z E N I E ,
Do wydz ie rżawienia -gruntów do młyna '  Cza- 

pu ry  i G łuszy ny  należących oddzielnie  w powie­
c ie  Poznańsk im p o ło ż o n y c h ,  na rok j e d en  od 
S v Jan a  Fk-p. a ż d b t e g o ż  czasu; ro ku- przysz łego1 
wyznaczyl iśmy termiri  na

d z i e ń  3 I.  L i p c a  r. b.  
o  godzin ie  10,  rano przed Sędzią Ro e sc he r  
w naszej , Izbie dla-s t ron,  na który oc ho tę  dzie-- 
rzawy, mających ninie jszem w zy w a m y ,

Pozn ań ' ,  dn ia  ę. IL ip ca i83 2 ,
Królewsko-Pru».ki Sąd Ziem ia ń sk i,

_ A  U K  C Y  A.- 
W" pon iedzia łek  dnia 30,  rn> b. przed p o łu ­

d n ie m  od  godziny 8-, do 12; i-po po łud n iu  o d  
godziny 2; do 6; sprzedawane będą-w d o m u  cu­
kiernika P ,  Mańkoskiegp w P o z n a n i u  przy u -  
licy Fryderykowskiej  r różne  sukn ie ,  pościel;,  
bielizna-, n iektóre meble, -  kilka prawniczych? 
książek Iki lka wojskowych sprzętów,  drogą pu ­
blicznej  aukcyi najwięcej  dającemu;

Poznań , ,  dnia. 2o , L l p ca  1832,
C a s t  n e r , .

______________ Króli K o m missarz- au kcy jny .

P o d ' l i c z b ą  30,  na Grobl i ' jes t  do wypuszcze ­
nia od S ,  Micha ła  r. b. pomieszkanie  wraz 
z stajnią,  wozownią i gó rą do obroku-,  j^ko też- 
wielka szopa,  niogąca być uźyt-a db składu zbo-- 
źa lub towarów.

Poznań , ,  dn ia  17. L ip ca  1832.
___________________   G. T  r e p p m a-c h e r.

Cerry zb o ża  na; Pruską, miarę i wagę,  
W P o zn a n iu ,

Dnia  20: Lipca. 1332;

P s z e n i c a -  
Ży to  . .
Jęczmień* ,
O w ie s  . .
Ta tarka .
Groch- . .
Ziemiakii  .
Siana ce tna r  a 

n o .  fF.. ,
S łb m y kopa  a 

1200 ff . ..
Masła? garniec

T al. śg r. łeni do  T a l , ig r. f e n .
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